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o warunkowe umorzenie postępowania karnego


Jako oskarżony o przestępstwo z art. 178a § 1 kk, na podstawie art. 66 § 1 i 2 kk wnoszę o warunkowe umorzenie postępowania karnego.

Okoliczności czynu, który popełniłem wątpliwości nie budzą i są następujące.  W dniu 1 maja 2019r. od godz. 8:30 do godz. 10 spożyłem alkohol w postaci dwóch piw w ilości po 0,5 l każde (w sumie wypiłem 1 litr piwa). Po południu kierowałem samochodem marki Volkswagen Golf, którym pojechałem do apteki. Na ulicy Jaśminowej w miejscowości Wolne zostałem zatrzymany do kontroli drogowej. Poddano mnie badaniu na zawartość alkoholu w wydychanym powietrzu. O godzinie 14:29 wynik wynosił 0,30 mg/1 dm3, zaś o godzinie 14:34 wynik wynosił 0,28 mg/1 dm3. Wyników badań nie kwestionowałem, bowiem ich prawdziwość i autentyczność  nie budziły wątpliwości. Policja zatrzymała mi prawo jazdy za pokwitowaniem. Wyniki badań wskazują, że stan mojej nietrzeźwości nie był wysoki, natomiast fakt, że kierowałem w takim stanie samochodem po drodze publicznej był wynikiem mojego nieprzemyślanego zachowania oraz brakiem świadomości, że nadal znajduję się w stanie nietrzeźwości. Byłem przekonany, że jestem trzeźwy. Moje przekonanie, że nie mam już w organizmie alkoholu opierałem na tym, że rano wypiłem 2 piwa, a samochodem kierowałem dopiero po południu, bowiem od spożycia niewielkiej w sumie ilości alkoholu do chwili rozpoczęcia kierowania pojazdem upłynęły ok 4 godziny.

Mam 46 lat, posiadam wykształcenie średnie, z zawodu jestem ślusarzem-mechanikiem, jestem żonaty, mam na utrzymaniu dwoje dzieci, jestem zatrudniony na stanowisku magazyniera. Moja żona jest osobą przewlekle chorą. Nigdy nie byłem karany sądownie, ani też w żaden inny sposób nie wszedłem w konflikt z prawem. Mój czyn z 01.05.2019 r. nie wynikał z lekceważącego podejścia do porządku prawnego i zasad bezpieczeństwa w ruchu drogowym czy też z demoralizacji. Mój postępek był wynikiem jednorazowej, nieprzemyślanej decyzji prowadzenia pojazdu w stanie nietrzeźwości, spowodowanej zaistniałą potrzebą życiową. Nie stworzyłem realnego zagrożenia na drodze publicznej, ponieważ na ulicy, którą jechałem, ruch drogowy był niewielki, a ja jechałem w sposób bezpieczny, nie popełniłem żadnego wykroczenia, zostałem zatrzymany jedynie do wyrywkowej, rutynowej kontroli drogowej.


Ilość spożytego przeze mnie alkoholu nie była znaczna, gdyż stwierdzone stężenie alkoholu nieznacznie przekraczało ustawowy próg stanu nietrzeźwości, jednocześnie - co jest ważne - upłynął dość długi przedział czasu od zakończenia spożywania alkoholu do podjęcia decyzji o kierowaniu pojazdem. Jechałem do apteki, nie stworzyłem żadnego realnego zagrożenia w ruchu drogowym. Zaraz po zatrzymaniu do kontroli drogowej, jak i później, w postępowaniu przygotowawczym, przyznałem się do popełnienia zarzucanego mi czynu, wyraziłem skruchę i żal z powodu czynu, którego się dopuściłem, jednoczenie i szczerze opisałem okoliczności zatrzymania.

Zdaję sobie sprawę z tego, że wyżej podane informacje nie należą do okoliczności, które uwalniają mnie od winy, jednakże wpływać powinny na ocenę mojego zachowania jako sprawcy czynu z art. 178a § 1 kk oraz na moją motywację, która nie zasługuje na surową represję karną. Zarówno niewielki ruch na drodze po której jechałem, jak i to, że nie byłem świadomy tego, że nadal znajduję się pod działaniem alkoholu, wskazują na to, że stopień społecznej szkodliwości mojego czynu jak i stopień mojego zawinienia, oceniany w kontekście powyższych okoliczności,  znaczny nie był. 


Naganność mego postępowania jest oczywista, jednakże bardzo gruntownie to wszystko przemyślałem. Sam fakt udziału w postępowaniu karnym jest dla mnie wielkim, emocjonalnym przeżyciem. Fakt, że postawiono mi zarzut karny jest dla mnie powodem do wstydu  oraz nauką do końca życia. 


Nigdy już nie wsiądę do pojazdu w sytuacji, gdy nie będę miał pewności, że jestem absolutnie trzeźwy. 


Mając na uwadze powyższe, przyjąć należy, że wina i społeczna szkodliwość mojego czynu nie były znaczne i dlatego - w mojej ocenie - zasługuję na warunkowe umorzenie postępowania karnego.
W załączeniu:
1/ odpis skrócony aktu urodzenia dziecka

2/ oświadczenie

3/ umowa o pracę

4/ karta informacyjna leczenia szpitalnego
Poniżej znajduje się wniosek o warunkowe umorzenie oraz o nieorzekanie zakazu prowadzenia pojazdów:


Zostałem oskarżony o popełnienie czynu z art. 178a par 1 kk. Mój postępek jest wynikiem jednorazowej, nieprzemyślanej decyzji o prowadzeniu pojazdu w stanie nietrzeźwości. Przyznałem się do popełnienia zarzucanego mi czynu, wyraziłem skruchę i żal z powodu kierowania pojazdem w stanie nietrzeźwości, jednoczenie  szczerze opisałem okoliczności zatrzymania. Jest mi po prostu wstyd i bardzo żałuję swego czynu. Na swoje usprawiedliwienie w zasadzie nie mam nic poza tym, że jadąc samochodem czułem się dobrze i nie odczuwałem już żadnych skutków spożytego alkoholu, nie byłem świadomy tego, że mogę wciąż znajdować się w stanie nietrzeźwości.

Wcześniej nigdy nie miałem żadnego konfliktu z prawem, nie byłem karany za przestępstwo ani za wykroczenie. Z zawodu jestem ślusarzem, od 15 lat pracuję jako kierowca zawodowy. Alkohol spożywam bardzo rzadko, z okazji świąt, bądź też wielkich, dorocznych uroczystości rodzinnych. Dotąd bezwzględnie przestrzegałem porządku prawnego. Jestem honorowym dawcą krwi, udzielam się społecznie. W ubiegłym roku pomagałem mieszkańcom naszej miejscowości przy odbudowie i remoncie domu zniszczonego przez nawałnicę. Powyższe okoliczności wskazują na to, że zarówno moje właściwości oraz warunki osobiste, jak również mój dotychczasowy sposób życia, w szczególności to, że nie byłem karany - w pełni uzasadniają przyjęcie, że zarzucany mi czyn, którego się dopuściłem miał charakter incydentalny i pomimo warunkowego umorzenia postępowania będę przestrzegał porządku prawnego.


Ze względu na niewielką ilość spożytego przeze mnie alkoholu oraz upływ dość długiego okresu czasu od zakończenia spożywania alkoholu, można uznać, że wina i społeczna szkodliwość mojego czynu nie były znaczne, ponieważ stwierdzone stężenie alkoholu nieznacznie przekraczało ustawowy próg stanu nietrzeźwości. Na uwzględnienie zasługuje również to, że jechałem po lekarstwa dla chorej żony, nie stworzyłem żadnego realnego zagrożenia w ruchu drogowym, ponieważ godzinie 15:30 kiedy to zostałem zatrzymany do kontroli drogowej ruch na drodze był niewielki, gdyż było to sobotnie popołudnie.


Mając na uwadze okoliczności czynu, a przede wszystkim niski stopień stężenia alkoholu w moim organizmie - tylko nieznacznie przekraczający ustawowy próg stanu nietrzeźwości – wnoszę o warunkowe umorzenie postępowania karnego. Poza tym wnoszę również o nieorzekanie wobec mnie zakazu prowadzenia pojazdów, gdyż potrzeba orzekania zakazu prowadzenia pojazdów - w mojej ocenie - nie zachodzi z przyczyn opisanych powyżej, a także z uwagi na fakt, że moje zachowanie miało charakter incydentalny. 


Proszę o uwzględnienie tej szczególnej okoliczności, że moja żona jest osobą niepełnosprawną i na zabiegi rehabilitacyjne dowożę ją samochodem, ponieważ ze względu na jej niepełnosprawność nie może korzystać z transportu publicznego, gdyż wymaga szczególnej troski pomocy. Ze względu na zatrzymanie mi prawa jazdy, żona jest zmuszona poruszać się transportem publicznym i to z przesiadkami, co ze względu na jej niepełnosprawność jest dla niej bardzo uciążliwe.


Mając powyższe na uwadze, wnoszę o warunkowe umorzenie postępowania karnego i nieorzekanie wobec mnie zakazu prowadzenia pojazdów.
W załączeniu:
1/ odpis skrócony aktu urodzenia dziecka

2/ oświadczenie

3/ umowa o pracę

4/ karta informacyjna leczenia szpitalnego
